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Dz/eń 6 Sierpnia w ed ług  starego a IS w ed łu g  no
wego Kalendarza, w Kościele wschodnim Katolickim, 
iest dniemZnakomitejdr-r«cznei uroczystości Przemie
nienia Pana naszego ZBAW IC IEL 4  JEZUSA CHRY
STUSA. la k o w e  Przemienienie Pańskie, na górze 
Tabor , wobliczu trzech przedniejszych uczniów Zba- 
wicielowych, SS. P i o t r a ,  J a k ó b a  i . J a n a , niemniej 
przypuszczonych do takowego widoku M o j z f . s z a  i E 
i- t a s z a ,  zakon s tary  i P roroków  w yibr*ża ią-ych ,  o- 
kazone, Kościół ś. uważa iako przedznak powtórnego 
przyjścia na świat Syna BOŻEGO w chwale, na ob ło
kach niebieskich, dla sądzenia św i.ta ,  a oraz, iako do
pełnienie opowiadania ewangielicznego, o n a s z e ra id -  
kupieniu. W dzień P rzem ien ien ia  ŻBAW CY, iw y-  
czaiem , od pierwiastków prawie Ch>ześcjaństwa do 
dziś, w Kościele wschodnim Katolickim,dochowanym, 
wierni,  przynosić zwykli do Kościołów do jrza łe  owo
ce drzew  i innych płodów ziemi do poświęcenia, a to 
na okazanie Dawcy wszelkiego dobra wdzięczności za 
ich udzielenie, tudzież, na uproszenie łaski BOZKIEJ, 
przez modły przy obrzędzie poświęcania przepisane, 
do ich przyzwoitego, z radością duchowną i pożyt
kiem cielesnym, spożycia. W okolicach wszakże d a 
lej ku północy posunionych, gdzie dojrzewanie owo- 
cow nieco opóźnia się, przynoszenie onycfa do poświę
cenia, bywa w"dniu 15 'S ie rpn ia  v. s. to iest, w u r o 
czystość Z ośn ien ia  czyli W niebow zięcia  MATKI 
BOZKIEJ. V\ łaśnie z powodu nadchodzącej uroczy
stości Przemienienia Pańskiego, w Kościele Grecko- 
unickim W .B a z y l ia n ó w  Warszaws:, przy ulicy Mio
dowej, dziś po godzinie Bej wieczorem odpraw iać się 
będą solenne Nieszpory/ wigilijne, a w samą uroczy
stość iutro, obok Nabożeństw rannych, odprawia
ną będzie solennie Msza ś. wielką czyli Summą zwana, 
o godzinie HP/z rano ,  po k tó r e j  bezpośrednio nastą
pi święcenie owoców.

Rada Administracyjna d. 28ŁtRCi(9Sierp:) r. b .  mia
nowała' X. Dąbrowskiego, Probos zcza Kościoła w Nie
szawie, Kanonikiem Kolegjaty Kaliskiej; tudzież za
twierdziła mianowanego przez Komisję R S. \A . i 1). 
Rachmistrza wWydziale Policyjnym Rządu Gubernjał- 
nego VVarsz:, Szymona Chorom nńskiego, pełn iącym  
obowiązki AdjunktaSgo w pomieuionym Wydziale te 
goż Rządu Gubernjalnego.

Dowiaduiemy się z listu pisanego z G dańska  d 11 
K- m , ż e  dwa statki parowe Xżę W a r s z a w s k i  i  W i 
s ła , przeznaczone dożeglugioa W iśle , cochw ilaocze
kiwane są w Gdańsku, gdyż iuż od 10 dni zna jdow ały

się na m orzu,  i tylko mocna burza na B a łtyku  cz te ry  
dni trwaiąca, przeszkodziła ich wcześniejszemu p rz y 
byciu. Przedsiębiorca żeglugi parow -j na Wiśle, P. 
E lw a r d  G uibert, od kilku dni iest iuż w Gdańsku, i sam 
na statkach swoich tu ta j przybędzie.

W  p rzysz ły  P ią te k ,  na posiedzeniu puhliczneta 
V\ łndz Towarzystwa Kred: Zietns:, Dy rekcja G łów na 
tegoż Tuwarzystwa zdawać będzie sprawę z czynności 
u f łyn iouego  Ig o  półrocza 1847 r.

Księgarnia M. R odzyn  pod Nr 953 w domu dawniej 
Xcia R a d z iw iłła ,  przy ulicy Przechodniej etsy stuiąea, 
poleca się Szano: Publiczności,  między innemi, d o b o 

rem Książek Literackich  i H istorycznych, w różnych 
językach; posiada również znakomity zapas Książek 
Szkolnych; oraz Czy telnię uajnowszemi dziełami zao
patrzoną: p rzytem  nadmienia, że zakupiwszy resz tu-  
iące exemplarze dzieła pod tyt: Rodin  czyli Duch na  
drodze po ku ty , przez Boguckiego, tomów S, takowe 
za pomierną cenę sprzedaże.

Jeżeli co, to fabrykacja Parasolów iParasoiików p o 
stąpiła  u nas znacznie. W  spisie fabrykantów  róż
nych rzemiosł za czasów Króla W ł a d y s ł a w a  IV go 
w Warszawie w r. 1642 proceder p row adzących , a 
w rękopismach Xiędza Jaw orski go  pozostałych, nie 
ma wzmianki o P arasolniknch. N e b y ło  ich także za 
A u g u s t a  J I J .  w r. 1750, przynajmniej niewspomina o  
nieb w notatkach swoich Ł  lwnik D ąwidsohn. W  ro 
ku 1&24, by ło  w Warszawie pod ług  świadectwa Ł u 
kasza G ołębiowskiego, robiących parasole 9ciu. Oko
ło  tego czasu parasoie porządne i eleganckie b y ły  u nas 
bardzo  drogie. Chodzili wprawdzie po ulicach Niem
cy, roznoszący parasole pokryte materją baw ełnianą i 
dość tanio ie zbywali; b y ła to ie d u ak  fuszerska i o rd y -  
nary jna  robota. Na wystawie publicznej przed latv 
20stu  przypom inam y sob ie ,  żeśmy widzieli parasol 
z pokryciem pąsowem iedw4>nem, k tóry  b y ł  c e n im y  
T50  zł .,  zatem bardzo drogo. VV ówczas wszystkie pa
rasole b y ły ,  albo czerwone, albo b łęk i tne ,  albo zielo
ne, albo lila, s łow em  w kolorach iasnych; teraz zaś ko
lory ciemne przemagaią. Jednym  z wzorowych Para- 
solników w Warszawie, ' a m im y  ich takich'kilku, iest 
JP .  Jakób D om ański, właściciel f a b r y k i  parasolów i 
parasnlików, na Krako: Przedm: pod Nr 369, w domu 
JVV. R tf:  S tanu TV er ner a  (dawniej pałac Hrabiów 
M niszchów  i Demblińskich). W fabryce wspomnio- 
nej dostać można P arasotików  (a nie P araso lek , bo 
P a ra so lik i  sąrodzaiu męzktego nieżeriskiego, iak nie
którzy piszą) oraz p a raso li deszczowych  materjalny cb,



nankinowych, płóciennych, rawentuchowycb podró
żnych, w różnych gatunki.ch i cenach, l a i  fabryka 
przyjmuje takie wszelkiego rodzaju reparacje przed
miotów swego fachu, iako to :  pokrycia, odnowienia, 
eto. W ł a s n e  wyroby sama sprzedaie, niepowierzaiąe 
ich w komis nikomu.

Podczas miłej ga wędki w przyiaeielskiemgronie wie
czornych posiedzeń wiedrrym zdomów Warszawskich, 
poważny Kawater utrzymywał: ze, iak dawniej o d e r 
wane i umysłowe wyobrażenia wystawiano pod symbo
liczną oznaką bóstw- iak teraz, mianowicie na wscho
dzie, kwiaty są emblematycznem wyobrażeniem ser
decznych uczuć i uniesień duszy, tak obecnie u nas 
wszystkie napoiYprżedstawLią w swych skutkach zdol
ności umysłowe; np: wino wesołość, miód śmiałość, 
kwas nadęcie czyli pychę, ocet niedołężność, piwo o- 
durzeuie, gorzałka głupotę, woda-trzeźwość, arak u- 
por, iimonjada miłość, czarna kawa natchnienie, czysta 
herbata radość, czekdada tęsknotę, orszada rzeźwość, 
grok opilstwo,poncz zuch wałość, kalteszal stateczność. 
Możnaby tutaj dodać ieszcze i wyliczyć różne roixtury, 
extrakfy i dekokty, ale te należą do medycyny, wyra
biają się w aptekach i tylko sami Lekarze o skutkach 
ich wiedzą.

Na intencją dobrego powodzenia w nauka* h, złożo
no wczoraj w Red: Kurjera od A. P. zł. 4, naodbudowa- 
nie liapliezki BOGA-RODZICY w Studziennicznej.

Żądanego H ygea , Walca A. Listowskiego, wyszła 
druga edycja; o ezem Księgarnia Er:  Spiess i Sp: za
wiadamia Szane: Publiczność.

W ciągu ubiegłego tygodnia, od dnia 7go do 13go 
b. m. przybyło do FFarszawy i wyjechało z niej, ko- 
leią,Łelazną osób 5,9S8. Od 1 Stycznia do 6 Sierpnia 
r. b. przyiechało i wyjechało osób i 18,221. Razem 
osób 124,209.

Wysokość wody na Wiśle dziś rano stop 7 cali 2.
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 

Cieniu Kochanka , JPP. Jasiński i Stolpe; po Przy- 
iaeiołkaeh, JP. Ż ółkow ski; po Talizm anie niewi- 
dzialności, JPP. Cfiomim ki i -Panczykowski. — 
W krotce daną będzie w Wielkim Teatrze nowa drama 
oryginalna wierszem przez Gorczyńskiego, pod ty
tu łem  Zbydoscy.

J ó z t f  Pietrusiński, b. Sztabowy Oficer b. Wojsk 
P olsk ich ,  D ziedzic  d ó b rS ie rp sk ie h ,  (o k tó re g o  śmierci 
p isma publiczne d o n ios ły ) ,  rodem by ł z T am ow a  
w Galicji, gdzie  ujrzał światło dzienne roku 1788. 
Po ukończeniu nauk w Uniwersytetach Lwowskim i 
Krakowskim, 20to-letni m łodzien iec  przybył do Wie
dnia, kiedy właśnie Cesarz Napoleon po zwycięztwie 
pod Eckmiihl, wkroczył (roku 1809) po raz drugi do 
tej stolicy. Zaraz po bitwie pod Aspern, k tórą  w obli

czu W iednia  stoczono, Pietrusiński wstąpił do po- 
wo tworzącej sięLegji Nadwiślańskiej, odbył z nią re 
szłę kampaoji austrjackYj, i na Augsburg, P a ryż  i 
Orleans, udał się z nią do Hiszpanji. Tu pod Je
nerałami Eslko  i Tańs' im , Legja należała do wszyst
kich wy; raw w prowincjach Burgos i Nowej Kasly- 
Iji. Pietrusiński tak odznaczał się bystrością umysłu 
j walecznością, iż mianowany r. 1809 Porucznikiem, 
postąpił roku 1S11 na Kapitana, a roku 1S12 za Szefa 
batidjonu. W bitwie pod Peniaranda  raniony, wzię
ty został w niewolę. Wiadome są światu okrucień
stwa ówczesnych • Hiszpanów nad ieńeami. P ietru 
siński powszechnie ogłoszony by ł za zginiouego. 
Po dwuletnich męczarniach śród spiekły ch wąwozow 
G alicji Hiszpańskiej, a potem w nadmorskich waro
wniach K orunji, nadeszła roku 1 S I4 po zawartym 
powszechnym pokoju, chwila powrotu do Baionny. 
Z dwóch okrętów, wracaiącemi ieńcami napełnionych, 
ieden śród burzy utonął; drugi, na którym był P ie
trusiński, wściekłością bałwanów miotany po morzu 
A tlantyckiem , dopiero po 14to-dniowej walce z g ło 
dem i uienchybną zgubą, wyrzucony został na brzegi 
Aslurji-, P ietrusiński wróciwszy na Paryż do W ar
szawy, i zaślubiwszy r. 1815 Kordulę z Bromirshich, 
zamienił zawód wojskowy na wiejskie zacisze, i oddał 
się dźwignieniu gospodarstwa kratowego, a dom iego 
znany był powszechnie z przyjacielskiej gościnności. 
Roku 1824d tknięty pożarem, który owoc 9cio*letnich 
prac iego pochłonął. Roku 1828 utraciłTowarzyszkę 
życia. Skończył doczesny swój zawód d. 18 Czerwca 
1847 r. w IV  łukach- M ałych- Sierpcu. Obywatele 
nieśli trumnę na barkach swych do grobu, a s łynny 
z wymowy X M ilewski, skreślił wzniosie ową szla
chetność charakteru, którą Pietrusiński odznaczał się 
przez cały ciąg 59cio- letniego zawodu swego na tej 
ziemi.

D.25 Maja r b. umarł ś p. Marcin K adłubek Jędrze- 
iewski, Właściciel nieruchomości w mieście Zgierzu.

Z  P e tersb u rg a  i  8 Lip: (9 Sier:).— Dwór CESARSKI 
przy wdział żałobę 4ro doiową, pozgonie J.K.W. Xcia 
Adama W irtem berskiego .— Radca Tajny K atakazi b. 
Poseł Rossyjski przy Dworze Greckim, mianowany zo
stał Senatorem. — Podług gazety Kaukaz, od chwili 
zjawienia się cholery w T y jl i s  aż do dnia qj u  Lipca, to 
iest w ciągu dni 42, zachorowało w temże mieście na 
rzeczoną chorobę osób 1181; z tych 542 wyzdrowiało, 
629 umarło, a 10 było w kurac ji— Gwałtowny pożar 
naw iedził miasto A rc h a n g e l.

A n g tja . —  Eskadra Rossyjska na rozkaz Wielkiego 
Xc:a K o n s t a n t e g o , Ggob. m. odpłynęła z  Grawesend 
do Spithead, aby tamże mogła by ć oglądaną przez Kró- 
Iowę f f  iktorję  i Xcia Alberta . — Z miast fabrycznych
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znowu dochodzą skargi n i  dotkliwy brak g o tó w k i .— 
Dziennik Czas donosi z iowu o z n a c z n y c h  baukruc- 
tw ac h .—  Parostatek Karnbria , k tó ry  w tych dniach 
odp łyną !  do Nowego J u r k u ,  zabrał z sobą gotówką 
140,000 dukatów , na zapłacenie rozmaitych transpor 
tów zboża .—  G azety-Londyńskie  donoszą, iż Baron 
Rotszyhl przy teraźniejszych wyborach na D eputo
wanych d> Parlam entu, w ydał około  pół roiljnna z ło 
ty c h . —  Na pogrzeb Okonela p rzyby ło  do Dubliuu 
około 2000 Xięży Katolickich.

Belgja. —  Król i Królowa 7go b. m. wrócili z Pa
ryża do Bi u sell i.

Francja. —  Algierja liczy obecnie 110,000 osadni
ków, z k tórych  17,000 zdatnych iest do broni.—  X rę  
M apansje  wyiechał do Baiony; w okolicy lego miasta 
ma być założony obóz.—  1. trzymuie się wieść o bliz- 
kiej zmianie m inisterja lnej.—  W skutek życzenia kil
ku  izb handlowych w departam entach  po łudniow ych, 
Rząd nakaże rewizję traktatów  handlowych istnieją
cych z państwami morza Ś ródziem nego.—  Algier o- 
trzym a osobną m ennicę .—  Rnkuią sobie bardzo obfi
te  winobranie, szczególnie w Szampanji pogoda bardzo 
sprzyia w inogronom .—  Pismo opozycyjne zwraca na 
to uwagę, iż zm arły  Minister sprawiedliwości P. M a r
tin du N ord, przed wstąpieniem do gabinetu, posiadał 
tylko maiątek 300,000 franków, a po śmierci zostawił 
1 ,000,000 f r : .—  Kupiec win Ludwik Thcmey  z Bin
gen nad Itenem, k tóry  niedawno zamordował swoiego 
Brata  Piekarza w Korbeil ,  został w tych dniach s tra 
cony w W ersalu .

D alszy c ią g  a r t y k u łu  z  G a ze ty  P ru sk ie j. Z W I Ą Z E K  R E 
W O  LUCY Y i t. d. T akie  było  położenie spraw sprzysięźenia,

0 ile wstępne 'badanie św iat ło  na nie rzu c i ło , ,  do przy  byr ia  M ie
ros ław skiego  do Poznauia, w dniu 31 Grudnia  1 8 4 5 ruku M ie
rosławski żaraz po przeieźdzre w k o n fe re n c ja c h  z Fozmaitemi 
naczelnikami sprzysięźenia poznańskiego, s ta ra ł  się o tame
cznym stanie rzeczy zyskać informację. R a p o rta  dane mu 
przez  D ok to ra  L i e b e l t ,  przez  K on tro le ra  kas B uc how sk iego , 
l i tog ra fa  K u rn a to w sk ieg o ,  właściciel i ziepiskicb Kosińskie
go  i W oln iew icza ,  Radcę  k redy tow ego  ziemskiego G u t t ry ,  
przekonały  g o ,  że powstania  dłużej zwlekać nie m ożna,
1 że dziś o to ty lko  c h o d z i ,  by ie o ile m ożna,  skuteczoem 
uczynić. Najprzód uzyska ł .on  zaraz posłanie  p rzez Dra Liebelt  
i ,  100 tal: do W ersa lu ,  by u ła twić  p rzebycie  10 oficerów, 1,000 
excmplarzy W ojennego  Regulaminu i p rzy s tąp i ł  do p rz y g o to 
wań tyczących się maiącego być instalowanym rządu narodow e
go. T en  miał zaiąć siedzibę w K rakow ie ,  stosownie do życzeń 
związkow ych w prowincjach poddauych rossyjskiemu i aus trja-  
kiemn ber łu ;  ponieważ ajenci z szczegółowych prowincji  tam 
najłatwiej moglisię zgromadzić. Do wyboru członka z W . X ięs tw a  
Poznańskiego,urządzi)  Mierosławski zebranie,  w k tórem oprócz 
niego mieli udział  właściciele ziemscy W ł a d  Kosiński,  W ło d z i :  
W oln iew icz ,R adca kredytowy ziemski G ut t ry ,  K o n tro le r  kas Bu- 
cbowski, Dr. L iebelt  i W ładys ław  Dzwonkowski. Dr. L iebelt  
o t rzym ał  większość głosów. Na te jże samej konferencji  z g ro 
madzeni udziel il i  Mierosławskiemu ieszcze szczegółowe pełno-  
“toeuictwo, czyli  polecenie tej  t reśc i:  że demokraci  W .  X ię-

stwa zgodzil i się na wszystkie iego rozporządzenia  i p r o j e b ^  
tyczące się powstania ,  by w ten sposób usun,ąć opozycję,  k tóra  
by m ogła  wystąpić przeciw niemu w K rak o w ie ,  Jako mającemu 
zlecenie Komitetu Centralnego. Pełnomocnictw-.) spisane sy m p a
tyczny m atramentem na małej  cząstce papieru,podpisane przez 3ch 
czy 4cb obecnych, wręczouem zostało Kosińskiemu, k tó ry  miał 
iechać do K ra k o w a  iako towarzysz Mierosławskiego.  To mia
sto bowiem naznaczouem było  za miejsce zebrania z deputowa- 
nemi Galicj i i M .ło -R osj i ,  do wyboru 1 instalacji rządu n a rodo
wego. W  d. 8 S tycznia M ierosławski i Kosiński  odjechali z P o 
znania,  po odebraniu przyrzeczen ia  od tamecznych naczelników 
sprzysięźenia,  że Mierosławski za  powrotem znajdzie gotowemi 
w szystk ie  niedokończone iesz< ze p rz y g o to w a n ia ,  a mianowicie , 

e ę ą po  lanemi zalegające sp raw o zd a n ia ,  fundusze potrzebne 
zebranem r,  milita rna i administracy jna h ierarch ja  dla obwodów 
row nie  lak dla gmin ustanowioną ; że zastanie każdego z człon
ków tow arzystw a opatrzonego  ki lku s trzelbami i prochem; s ł o 
wem że znajdzie przedsiewzięlemi w szystk ie  środki,  potrzebne 
do wystawienia kilku tysięcy kos i znacznej l ię , b y  pik.— W  dniu 
20 Stycznia przybył,\rf0 Krakowa- Tam spo tka ł  najprzód Mie-
ros ław ski  a jenta  L isowskiego, k tó ry  b y ł  wysłanym dla w ezw a
nia pełnomocników K ró les tw a  Polskiego; Oświadczy ł  on źe 
pełnomocnicy K ró les tw a postanowieni!  tyczące się p'owstania 
innym deputowanym chcą zostawić i źe iakkolwiek  inicjat iwa do 
powstania nie wyjdzie  z K ró le s tw a ,  to iednak p ierwszy widok 
grom ad powstańców, k tó re  z p rusk ich  i aus trjackich  Polskich 
prowincji  nadciągną w Polskę  rosy j s k ą , w całym iej p rzes tw o 
rzu powstanie wywoła.  Pow oli  p rzybyli  także  oczekiwani na
czelnicy sprzysięźenia za  K raków  i Galicję. Pomiędzy temi w y .  
mienieni są szczególniej  p rzez Mierosławskiego: Jan  T y s o W łk i , 
iuż od r. 1844 główny ajent T o w arz y s tw a  D emokratycznego 
w cy rku le  Tarnowskim, a od r.  1845 pomocnik i zas tępca o r g a 
n izatora rew olucy jnego  w Galicji; L udw ik  G o rzk o w sk i ,  p rzez 
W i k to r a  Heltmann rewolucyjnym  organizatorem i naczelnikiem 
dla miasta i o k ręg u  K rak ó w , dla wyższego S z lą s k a , T arnow ifz ,  
Gleiwitz,  aż do W roc ław ia  mianowany; Hr.  W ie s io ło w s k i , o r 
g an iza to r  Galicji; Hr. Adolf Bobrowski,  dawniej cz łonek r e w o 
lucyjnego komitetu zachodni,  j Galicji; następnie członek K o m i
sji  f inansów, Mieczysław Skarżyński ,  k tó ry  w Galicji  zb ie ra ł  
pieniądze na rewolucyjne przedsięwzięcia; Oficerowie: Dobyński 
Napoleon Kkielski, Pafetski,  Czechowski, W ik a r ju sz  Kar i  zyriski 
F o r tep ian rs ta  C j f r o w ic z ,  Dr Sawiszewski.  W iszn iow ski  za 
wschodnią Gal icję i Torczewski zaM ało -R osją  n ieprzybyli .  M ie
rosławski u rządz i ł  cz tery  posiedzenia 18, 22 , '24  i >ł> Stycznia. 
Ponieważ nie uczyniono żadoego zarzutu  przeciw pełnomocnie 
• " T  P " "  ,K o , i , ‘sfcie&° przedstaw ionym , p rzystąp iono  zaraz 
18 Stycznia do utworzenia rządu narodowego. (D.c.n .)

W łochy. Xż.ę Lidtki rozw iązał swój korpus ka
rabinierów, a w ich miejsce zaprowadził  korpus dra
gonów pieszych i konnych.

Rozmaitości. —  Gazeta Teatralna niemiecka użala 
•ię bardzo na Artystkę Opery T ea tru  nadwornego 
AĆirtnerthor w W iedniu, P a n n ę  Szwarz, za to, iż taż 
Artystka będąc wezwaną przez Publiczność do powtó
rzenia (fora) ballady w Operze Lukrecja BordŁja , fo
ra w łoskim językiem zaśpiewała; i dodaie: nCzyłii nasi 
Śpiewacy koniecznie nam przypominać m uszą,  że tę- 
zyk  niemiecki nie iest tak dobrym do śpiewania iók 
w łoski;  przynajmniej w tragicznej operze n i e  powinna 
b y ła  Panna S zw ari tego czynić , przezto bowiem po-



psuła  efekt dram atyczny, i zerwała  ostatnią nic i 11 u- 
jtji scen icznej .—  W tym  miesiącu w Wiedniu będzie 
rzadka uroczystość w paiafjalnym Kościele Al ^ t k i  B o z -  
k i e .i  P o c i e s z e n i  a. Obchodzić tein będą Dziadek z Bab
ką złote wesele. Ojciec z Matką srebrne , a W nuk i S \  n 
o trzym a poświęcenie Kapłańskie. S\ idać, że na tej f»- 
miiji spoczywa B łogosław ieństwo B o z k i e .  —  W pe- 
•wnern towarzystw ie zginęła Gospodarzowi tabakierka 
s rebrna z kieszeni; Gospodarz sięgaiąe po nią, gdy lej 
nie znalazł,  z wielkirm swoiem zadziwieniem w-rej kie
szeni namacał pierścień z krwawnikiem i herbem ; do 
byw a go, patrzy, i poznaiedo kogo  należ) ; bierze tego 
Jegomości do d rugiego  pokoiu, i oddaie mu pierścień, 
ale zarazem prosi oswoią tabakierkę, k tórą  też ów Je
gomość natychmiast oddał. W idać iak w yciągał taba
kierkę, pierścień k tóry lekko siedział na palcu, zsunął 
się i w ydał złodzieia. Jak s ły c h a ć ,  ten Jegomość nie 
pokazał się więcej vr tow arzystw ie .—  Najwięcej spra- 
guionem miastem » E u ro p ie ,  iest niezawodnie H a m 
burg , bo tam zawsze na 59 g łó w  przypada ieden Szyn- 
karz; takiej p r o p e r  j i  żadne okazać nie potrafi.
—  Oto iesl now y sposób trzym a n ia  złodzie i w  re
spekcie ,dla swego dom u. Pew ien Dziedzic ,dobr nie
daleko B ru x t l l i ,  k tórego w iego wiejskim domu czy
sto nawiedzali z łodz ie ie ,  w padł na szczególną m yśl,  
ażfity tem u złem u zapnbiedz. W y s ta ra ł  się on w szko
łę medycznej w Bruxelii o nogę z trupa ludzkiego, u- 
b r a ł  należycie , i w ło ż y ł  w żelazo do łapania lisów 
w 'sw oim  ogrodzie, a na drugi dzień podał do gazet:  
»że ten co s trac ił  nogę w żelazie, k tórych  iest-bardzo 
wiele w iego ogrodzie, może ią każdego czasu odebrać 
u  niżej podpisanego.” T en  wyhieg s k u tk o w a ł ,  i z ło 
dzieie do n itgo  iuż dawno nie zaglądali.

PRZY JECH A LI do WARSZAW Y.
Chtłroicki Stan: Oby: z-Lubomi; Giuhani Adrjano Dok: z F lo

rencji; Gruzev.ski Jerzy Oby: zRossji; K.uszel Jan O b j : zW ro-  
cław ia; Piasecki Xaw: Oby w: z Czarnngłow ia; Skalski Igi.a: i 
Sz wojnicki Szym: Oby: z Gub: Ko;*ieós:; Slowikow ski Józ: Ob: 
z Knl.sza; W tlikanoIT Jan Kup: zFJor.encji; W ężyk Igii: Prezes 
Io w :  Kred: z Wólki-Nosowskiej. (G. P.)

EOMĘESIEKIA.
Potrzebny iest na wieś PISARZ bezźenuy z czynnościami 

gospodarskiemi, praktycznie obeznany, i któryby zarazem 
iróg ł  Gminę utrzymać. Zgłosi się na ulicę Nalewki pud Nr 
2255 i 0, na Isze piątro od frontu, na prawo, o  godzinie 4ej 
po południu.

® O B  za Powązkow8kiemi rogatkami, w środ- 
ku Obpzu, przynoszący znaczną korzyść,  w któ- 

Y- i' V  7 ' r ' m ZDajduie si? 12 Stancji, z Komórkami i Staj- 
uiami, Ogrodem dosyć dużym, pod Nr 32, iest do 

sprzedania. Wiadomość tamże.
W  dobrach Służewiec, 3 werst za Królikar

nią, iest do sprzedania 150 SKOPÓWj opasów; 
oraz MĘDAK również do sprzedania Żuławski. 
Wiadomość na miejscu.

LOK AL składaiąry się z Salonu o 3ch oknach, z balkonem, 
Prz-i pokoin, Kuchni,angielskiej,  Spiżarni - bszernej, Drwalui, 
Góry i Piwnicy, iest do naięcia od Sgo Michała, przy ulicy 
Żelaznej pod Nr 2449, za pomieruą cen ę .— Tamże są różne 
Lokale do naięcia.

Ktnby miał do sprzedania małą SKRZYNIĘ ZE- 
LAZNĄ do przechowywania pieniędzy; zechce się 
zgłosić do Kantoru Loterji Alexandra Werthejni, 
przy uliiy Miodowej p d Glaranii.

_ jtciGitcigkągna _____________
Entreprener Budowli na Komorze Woijnej przy ulicy, 

& B u g a j ,  potrzebuie C l I S k J K k l  lub S ó l  S iY 2  3  do wysypki., 
jfJWzywa przeto ktoby takowe posiadał, aby wprost rze-f, 
Slczoną Ziemię lub Gruz zwoził w wyż oznaczone miejsce,J_ 
g z a  opłatą, i»k następuie: za furę parokonną po 'kop:  5',ój 
£)|ża furę jednokonna po kop: 3.— B- /forzi/Wd, Entreprener.

Ktoby miał do sprzedania KO NIK A-średniego, lub 
KUCYKA dobrego pod wierzch, ujeżdżonego, spo- 

; kojnego i zdrowego; niech się zgłosi do Sklepu P. 
K. Scholtz, ulica Przeiazd Nr 647 i 8.
, SKLEP z dwoma Pokoiami do naięcia przy ulicy 
Sto-Jerskiej N° i  772, naprost Krasińskiego Placu.

&Ę KOCZOBRYR Da resorach leżących, używany,
iest do sprzedania / a  summę Rubli sr. 120, |>od 

- Nr l i i  i przy ulicy Waliców.

Przy ulicy Marjeusztadt, na placu obok mostu nad Wi*^ 
s ł ą ,  iest do sprzedania O L S Z Y N A  W  SĄŻNIACH /

^ R U B I C Z N Y C H  P O f c C Z W A R T A - E O K C I O W Y C H ,  po*

f  cenach stałych; Sążeń i* den Zł. 5 0  na miejscu. Ktoby; 
iednakźe chciał kupić naraz od 3 0  do l O O  Sążni, ta 

kkowe nabyć może po Złp. 5 3 .  Partje  zaś stu są in io-^ 
sprzedawane będą o Cztery złote niżej od c«u

pierwszych, czyli po Złp. 5 5  Sążeń

Za bardzo mierną cenę, iest do sprzedania KA- 
R ETA wiedeńska, na stojących resorach, now
szego fns«tnu; DYWANU szkockiego n^ podło
gę łokci 21; trzy PEJZAŻE; ZEGAR stołowy 

wiedeński, i WANNA miedziana. Wiadomość powziąść mo
żna u Rządcy domu zwanego Szymanowskich przy ul: Krakc- 
Przedmieście pod N,r 411.

Pod Numerem 153 przy ulicy Dunaj; są do 
wynaięcia lub do sprzedania dwa PANTALJO- 
NY. Wiadomość powziąść inożoa w podwórzu 
na lszem piąlrze.

Dziś rano ciepła stop>i 14. Wczoraj w południe 20.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro ,  2 ł f z y  raz Gcldhab. 112ty 

raz F letrow ers zaczarow any.
Na Suchym- Lesie, codzień MIKROSKOP.
Jutro  w Handlu Win i Korzeni W. fiołdrasmtkiegOj przy 

o li: Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie: Comber barani, 
Potrawa z mostku cielęcego, Kotlety baranie i wołowe, Ro»- 
bratel, Befsztyk.— Obiad: Zupa rakowa i Rosół, Sztaka nwę 
sa, Potrawa, Pieczeń barania, Polędwica, Legumina.

Ju tro  w handlu M ajew skiego  przy ul: Bednarskiej, n-a Śnia
d a . ie :  Indyk, Kapłonki z kompotem, Polędwica z grzyb:, P*®' 
czeń angielska i cielęca,Zrazy, Kotlety ,Fry  kas, Szarjot, Omlet. 
—  Obiad: Kapuśniak, Krupnik, Rosół, Pierogi Nóżki,Szarlot.


